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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
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przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3% . 
D o kAżdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.
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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.
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na miesiąc C z e r w i e c  w miejscu: 2 zł. 
pocztą: 2 zł. 25  centów. Nowi P renum era- 
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Kartę Włoch północnych
obejmującą P iem ont, Lombardye z W enecyą.

K raków 1 czerw ca
P is z ą c  w czoraj o parlam encie ang ielsk im , 

pow iedzieliśm y, be stanow isko  W .  B ry tan ii do ­
bitnie bardzo  je s t  naznaczone nietylko e d y -  
ktem królow ej ale a g i ta c ją  w łaśc iw y  A n ­
glikom . T a k  dzienn ik i, jak i w szy stk ie  k o - 
respondeneye jak ie  odbieram y z L ondynu 
św iadczy  o jednom yślności opinii w  ca łem  
p a ń s tw ie , opinii p ragnące j u trzym ania neu­
tralności. S tanow isko  to zadziw iać  m o że , i 
z teg o  powodu dziennik la Presse w o sta ­
tnim swoim num erze zam ieśc ił a r ty k u ł zb y t 
d łu g i ,  aby  go  tu  w ca ło śc i p o d ać , a le  tak  
stosow nie nap isany , że  z a s łu g u je  ab y śm y  
w krótkich s ło w ac h  treść  je g o  pow tórzyli.

W  rzeczy samćj pisze la Presse, nieruchomość 
Anglii w pośród tak ogromnego wzruszenia Euro­
py, uderzać musi. Państwo to bierze zbyt wielki 
udział w sprawach europejskich, zbyt wielką ma 
rolę i wagę w równowadze politycznej, aby mogło 
być obojętnćm. Skądże wigc owe życzenia neutral­
ności objawiające się wszędzie? Odpowiedzią naj­
nowsza historya. Od r. 1789 do upadku pierwszego 
Cesarstwa, Anglia nieustannie wiodła wojny, a po­
myślność jćj ciągle wzrastała. Wojna bowiem stała 
się podstawą spekulacyi, urosła ludność cała wo- 
jenhych przedsiębiorców i cała sfera wojennego 
przemysłu, która zastąpiła przedsiębiorstwo i prze­
mysł pokojowy. Okoliczności sprzyjały dziwnie roz- 
winiętćj czynności, i pomimo najogromniejszyeh 
ofiar na koszta wojny, Anglia tak rosła w potęgę, 
iż zdawać się mogło było, że im więcćj ma nie­
przyjaciół, tćm więcćj przybywa jćj bogactw. Jakie 
były ich źródła, pokazało się gdy pokój nastąpił. 
Wojna tylko ożywiać i utrzymywać mogła prze­
mysł dla nićj stworzony. Nadeszło okropne przesi­
lenie i nędza. Trzech lat potrzeba było, aby po­
dnieść z upadku kapitały i pracą zabezpieczyć dla 
ludu sposób do życia. Nauka nie poszła w las. 
Od 1790 do 1815, Anglia przez dwadzieścia pięć 
lat rzucała się we wszystkie koalieye, nie ogląda­
jąc się na wypadki i koszta, takie, że ich dziś na­
wet pojąć trudno. Od 1817 roku przeciwnie, nie 
brała udziału w żadnych wyprawach przeciwko re- 
wolucyi, i w pokoju, jakiego używała, rozwiązała 
u siebie największe zadania polityczne i ekonomi­
czne. Trzydzieści 1st pokoju i pomyślności, potępiło 
w Anglii zupełnie politykę interwencyi zbrojnćj, i 
dziś Pitte i Burkę wywołaliby przeciw sobie naj- 
rozleglejszą opozycyę. Wojna ma teraz przeciw so­
bie wszystkie interesa handlowe i przemysłowe. 
Anglia przez instynkt — powiedzieć można — jest 
neutralną.

Nie idzie wszakże za tern, aby wojna rozpoczęta 
nie miała dla Anglii znaczenia. Państwo chcące być 
neutralnem, nie dość aby unikało wojny, trzeba 
nadto aby wojna dosięgnąć go nie mogła, aby go 
nieobchodziły powody i skutki onćj. Czy istnieje 
takie państwo w Europie? Nie. System polity* 
tyczny państw w Europie zaprowadził bądź co bądź 
pewną solidarność, tak że wojna między dwoma 
mocarstwami, dotyka prawie porówno tak walczą­
cych jak i widzów. Neutralny tyle może stracić co

zwyciężony, i nie ten tylko doznaje szkody co bez­
pośrednio w wojnie ponosi koszta. Kapitały się 
kryją, wstrzymują się przedsiębiorstwa, stoją fabry­
ki, upadają domy handlowe— niesłychane to na­
stępstwa dla państwa tak przemysłowego jak An­
glia. To też neutralność kontemplacyjna jest dla 
nićj tylko złudzeniem i zapewne o innćj ona za­
myśla.

Ale to nie przeszkadza, że Anglia bardzo natu­
ralnie jest za systematem neutralności, bo lubo u- 
ważano ją za agitatora europejskiego, lubo powta­
rzano, że pomyślność jćj wzrasta w miarę zwiększa­
nia się niepokojów na kontynencie, wszelako było 
to tylko chęcią korzystania z błędów polityki euro­
pejskiej, a nierozciągało się aż do wojny. Przeciwnie 
pokój był podstawą jćj systematu ekonomicznego, 
i na tćj podstawie obrachowany jest budżet an­
gielski.

Wojna więc obchodzi Anglię i bardzo. Dopóki 
jeszcze niektóre jćj strony wątpliwe, utrzymuje się 
w neutralności, lecz widoczna iż przysposabia się 
do wyjścia z nićj, skoro tylko znowu zawikłania 
lub sama wojna do tego ją zmusi. Nie spieszy się 
ona, ale jest gotowa.

Korespondescp Czasu.
P a r y ż  28 maja.

Monitor doniósł, że podpisy na pożyczkę w sumie 
2,307,000,000, nie były ostateozne i że minister­
stwo finansów czekało wiadomości o ostatnich pod­
pisach. Onegdaj podpisy wyniosły już 2,490,000,000 
f r . , lecz wczoraj odebrano podpisy z Algieryi, 
która tego razu została przypuszczoną do poży­
czki. Pożyczka 500,000,000 fr., którą rząd weźmie 
z ogólnćj sumy podpisów powiększy debet skar­
bowy o 25 milionów. Rząd zapełnił w budżecie 
debet w ten sposób, że 5 milionów wziął z prze- 
wyżki przychodów skarbowych, a 20 milionów 
z funduszu umorzenia d łu g u  k rajow ego , który na 
rok 1860 miał w ynosić 60 milionów, a który zo­
stał sprowadzony do 40 milionów. Zmniejszenie 
funduszu umorzenia nie ma w sobie nic złego. Są 
nsrody, które nie mają żadnego funduszu umorze­
nia i które umarzają dług krajowy przez samą 
podwyżkę budżetową. Tak czyniła długo Anglia, 
w ostatnich czasach, przyjęła ona system francuzki, 
ale poświęciła daleko mniejszą sumę na umorze­
nia corocznie tylko 14 milionów.

Dziś zakończyły się obrady Ciała prawodawcze­
go przy okrzykach: niech żyje Cesarz. Izba u- 
chwaliła cały budżet i uchwaliła rozszerzenie P a ­
ryża do fortyfikacyi. Ostatni przedmiot wywołał 
reklamacye panów Oliviera i Picarda, ale zbił je 
p. Devinck sprawozdawca budżetowy. Paryż miał 
roku 1850 wydatni 46 milionów, a  dziś 79 milio­
nów. W ydatki podwoiły się, ale podwoiły się tak­
że przychody i to mimo umiarkowania podatków. 
Paryż ma dziś dług ruchomy jak  skarb, to jest 
bons de caisse. Te bony są przeznaczone na koszta 
wywłaszczenia, lecz mogą być użyte w potrzebie 
na inne wydatki.

Ustanowienie nrcybiskupstwa w Reims, stolicy 
Bretanii, obudziło radość w tói religijnój stronie 
Francyi. Katedra tego arcybiskupstwa zacznie 
się wkrótce budować. Bretanii brakowało monu­
mentalnego kościoła, których jest tyle we Francyi. 
Wiadomo jak  bogatą jest Francya w kościoły. 
Cesarstwo poświęciło  ̂ogromne sumy na naprawę 
lub dokończenie kościołów. Paryzka Notre Damę 
pochłonęła kilkadziesiąt milionów. Naprawa Notre 
Darae kończy się i buduje sie już jćj wieża. F ran- 
cużkie kościoły są wspaniałe tak zewnątrz jak 
wewnątrz, ale brakuje im barwy historyczności,
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która cechuje nasze kościoły, szczególnićj krako­
wskie. W  porównanie z krakowskiemi, kościoły 
francuzkie są próżne i nagie.

Monitor donosi codziennie, że na teatrze wojny 
nie zas/ło nic nowego. Tego roku piechota fran- 
cuzka uczy się po koszarach nabijania dział i słu­
żby artyleryi. Marszałek Bosquet mieszka jeszcze 
w Paryżu. Cierpi on zawsze, że nie został i że 
nie mógł być użytym. Wypróżniony port Cher- 
bourski, na nowo się zapełnia. Chociaż Francya 
jest coraz spokojniejszą o Anglią, chce mieć na 
kanale kaletańskim stósowną flotę. Nie było nad­
zwyczajnego poboru majtków, o którym mówiono. 
Żegluga między portami francuzkiemi a rosyjskie- 
mi udoskonala się i rozszerza. Parowce wycho­
dzące z Odessy stają już w Marsylii w 9 T/ a dni. 
W ojna bogaci żelazną drogę lyońską. Przychody 
tćj drogi powiększają się o miliony., Bogacą się 
także francuzkie parowce na morzu Sródziemnem.

Cesarzowa była wczoraj ze synem w muzeum 
historyi naturalnćj, a księżna Klotylda na wysta­
wie obrazów Ary Szafera. Dziś wieczorem obie 
te panie będą w cyrku. Cesarzowa wyjedzie do 
St. Cloud dnia 1 czerwca. W czoraj przybył z T u­
rynu do Paryża lord Redcliffe. Krótko tu on za­
bawi. Panowie Thouvenel i M ercier są na wyjeź- 
dzie, jeden do Stambułu a drugi do Sztokolmu. 
H r. Pourtalćs jeszcze nie wrócił, ale codzień jest 
spodziewany. Lady Cowley jest znowu codzien­
nym gościem w Tuileryach. Nie jest prawdą, aby 
Cesarz posłał do Neapolu w misyi nadzwyczajnćj 
księcia de Grammont. Cesarz chce wrócić do sto­
sunków z Neapolem zgodnie i równocześnie z A n­
glią-

Pan Yillemain ogłosił nową pracę „Essai sur 
le gćnie de Pindare."

Przyjęcie do akademii Juliusza Sandeau zajmu­
je świat literacki, bo to jest pierwsze przyjęcie 
romansisty. Dotąd akademia pokazywała się nie- 
miłościwą dla romansistów, nawet dla Balzaca. 
Wynosząc pana Sandeau, akademia chciała poka­
zać dla szacunek dla romansisty, który się szano­
wał. Czy to poprawi dążenie francuzkich romansi- 
stów ? Być może. Akademia daje nam ważny śro­
dek porównania między Francyą dawną a nową. 
Zakładając akademią, Richelieu ustanowił 40 ucze­
stników akademickich, bo więcćj godnych nie zna­
lazł. Dziś znalazłoby się godnych ze 400 a może 
4,000 uczestników. Dawniejsi autorowie francuzcy 
przerabiali całe życie swe pierwsze dzieła i pisali 
dla 400 lub 500 czytelników, dziś ile to dzieł no­
wych się drukuje i ile jest milionów czytelników! 
Ten co za Ludwika X V  uczyłby się tylko czytać 
i pisać, kończy dziś uniwersytet i robi się prawni­
kiem, lekarzem lub literatem. W e Francyi jest 
przysłowie, że wszyscy dobrze piszą. D z;ś 50 dzien­
ników drukuje na tydzień 200 tomów pisanych przez 
600 autorów, dla 15 milionów czytających. Za L u ­
dwika X V  15 malarzy wystawiało obrazy w L u ­
wrze, dziś wystawia obrazy, posągi i ryciny 3000 
artystów.

W  tym miesiącu towarzystwa ogrodników i mi 
łośników kwiatów, obchodziły uroczystości świę­
tego F iakra i świętćj Doroty patronów ogrodni­
czych. Dawnićj były bractwa świętego F iakra i 
świętćj Doroty. Bractwo św. Fiakra było upo­
wszechnione w Paryżu, a św. Doroty wpółnocnćj 
Francyi i Belgii. Bractwo św. Doroty wBrukselli 
sięga I3go wieku. Bractwa były piękną formą da­
wnego świata i narody które je jeszcze posiadają, 
powinny je  pielęgnować, poprzestając na ich uno- 
wożytnieniu. T ak postępuje Belgia. W  Belgii 
bractwo jest towarzystwem religijnćm, a przytćm 
towarzystwem pracy i wzajemnćj pomocy. Religia, 
praca i bratnia pomoc stanowią tam siłę i wydają

błogie owoce. Francya r. 1793 skasowała bractwa, 
to też ma teraz same towarzystwa. Od Cesarstwa 
jednak, a raczćj od obudzenia się historyczności i 
ducha religijnego, towarzystwa wracają do trady- 
cyi dawnych bractw i kojsrzą się z religią. P a- 
ryzkie towarzystwa ogrodników nie są tylko przy­
jemną zabawką, są one środkiem pracy i postępu. 
Nie raz wynalazek nowego kwiatu, np. białćj ka- 
melii, przynosi milion zysku; Paryż rozsyła bo­
wiem .kamelie i różne inne kwiaty do Londynu, 
Berlina, Drezna i t. d. Paryż ma dziś dwie wy­
stawy ogrodnicze, ma cztery targi na kwiaty, które 
odbywają się. dwa razy na tydzień, ma także nie­
zliczoną liczbę sklepów kwiatowych. Na targach 
sprzedają Bię, podlejsze i mniój trwałe kwiaty, a 
w sklepach lepsze. Paryż ma kwiaty całą zimę, 
nawet bez. Bez zwyczajny trzymany w trephau- 
zach opalanych na 40 stopni ciepła, wydaje bez 
biały i ten bez zdobi mieszkania bogaczów pary­
skich. Chodowanie kwiatów stało się w Paryżu 
przemysłem. Są trephauzy które kosztują po kil- 
kakroć-sto-tysięcy franków i które należą do pro­
stych ogrodników.

Hipodrom zaczyna puszczać balony. P rzyje­
mność ta przejadła się Paryżowi. Przejadł się także 
i hipodrom. Hipodrom bardzo mało jest teraz u- 
częszczany. Przyczyniło się do tego przeniesienie 
tego widowiska w inne miejsce, ale więcćj jeszcze 
dokończenie parku bulońskiego. Publiczność wo­
li udawać się do parku, niż siedzieć w Hipo­
dromie i nudzić się, patrząc na sceny oklepane 
lub jałowe.

E. W  dniu
Paryż 27 maja.

 ̂q limu wczorajszym o godzinie pierwszćj 
zgodnie z życzeniem jakie wyraziło Ciało prawo­
dawcze, odb) ło się w Tuilleryach pożegnawcze 
przedstawienie S enatu , Izby deputowanych i Ra­
dy Stanu; W  sali tronoiWĆj, trzymając za rękę 
m ałego  księcia w przytomności księcia H  eronima, 
otoczona ministrami i urzędnikami dworu, przyj­
mowała CesarzowasSenat, w którego imieniu prze­
mówił pap Troplong. Rejentka z głębokiem wzru­
szeniem odczytała w, kilkunastu- słowach odpo­
wiedź, poczem przeszła do sali Apolina gdzie ją  
oczekiwali zebrani deputowani, i tam wysłuchaw­
szy mowy hr. M oray odpowiedziała uprzejmemi, 
wyrazami, wśród których zwróciły najbardzićj o- 
becnych uwagę następujące. „Polegam  na waszym 
„patryotyzmie, iż utrzymywać będziecie w kraju 
„wiarę, którą wszyscy pokładać powinniśmy wdziel- 
„ności wojska, i gdy czas na to przyjdzie w umiar- 
„kowaniu Cesarza.11—Nakorrec przeszła Cesarzo­
wa do trzeciego salonu, gdzie Rada Stanu zebra­
ną była. Wszyscy przytomni głośnemi okrzykami 
przyjęli słowa Rejentki. W ątpiono, aby trzyletni 
książę do końca przedstawienia wytrwał bez pła­
czu, lecz że miał przy sobie ulubioną bonę An­
gielkę, wybornie odegrał swoją rolę, i gdy ze­
brani senatorowie i deputowani wznosili okrzyki, 
kłaniał im się i dziękował im z uprzejmością dzie- 
cęcą, poruszając od ust ręką. P rzy  końcu posłu­
chania, książę Hieronim podniósł w górę Cesarze- 
wicza, i przytomni cisnęli się do ucałowania jego 
ręki," która on im z chęcią i bez żadnćj obawy 
podawał. Cesarzowa wraz z dworem ŵ  następną 
niedzielę udaje się na letnie mieszkanie do St. 
Cloud, gdzie posiedzenia Rady ministrów odby­
wać się będą.

W  dniu także wczorajszym innego rodzaju u- 
roozystość zebrała liczną publiczność pod kopułą 
Instytutową. Odbyło się przy ęcie do grona aka­
demii francuskićj p. Juliusza Sandeau ulubionego 
autora kilka zajmujących powieści jako to Ma­
rianna, Mademoiselle de la  Seigliere, La familie de

O Ę ŚC  L IT K M C K O -A K T O T T C m .
t y g o d n ik  w a r s z a w s k i .

H e r z - W o r m s e r -  G u g lie lm i-  Prohazka -  Kordecki Ką­

piele — Ogrody.

Henryk H erz, rozpoczął tydzień ubiegły i H. 
Herz go zakończył. Rozpoozął, bo w niedzielę o 
lćj godzinie z południa w salach redutowych wy­
trawił muzykalny festyn — i zakończył, bo w so- 
iotę to jest 28go b. m. wystąpił wieczorem z grą 

na fortepianie w teatrze wielkim w czasie 
go widowiska, składającego się z operetki „Mał­
żeństwo przy latarniach11 i z Divertissement tan- 
oorskiego z opery: „Wieszczka róż.“ .

W iele bardzo osób, a nawet znawców^ obawia- 
loTsię, aby wystąpienie to Herza, jakkolwiek euro­
pejskiego artysty, skutkiem może nieco przeda-
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wnionćj metody, nie zawiodło oczekiwań ogółu i 
nie chybiło w efekcie jaki winien sprawić; ale o- 
bawa ta  znikła po pierwszóm zaraz przyłożeniu 
ręki jego do fortepianu, który dziwnie zadźwiękł 
pod niisirzowskiemi palcami artysty, i oczarował 
swemi tonami słuchaczów.

Jakkolwiek pora obecna niestósowną jest dla 
konoertów, jednał: że sala redutowa zapełnioną zo­
stała, bo każdy chciał ujrzeć i usłyszeć osobiście 
teg o , którego imie posiadające tak rozgłośną sła­
wę, tylekroć obiło się o ucho jego, czy to w sze­
regu najpierwszych kompozytorów, czy wykonaw­
ców, czy wreszcie twórców niepospolitych instra- 
mentów, Posiadających równą prawie wziętośćjak 
Plevel’e, E rard ’y itp.

Herz więo dobrze został przez Warszawian przy­
jęty, co też zawdzięczył najpiękniejszym komple­
mentem, mówiąOj ie  pomimo zwiedzenia przezeń 
całćj Europy, a nawet i innych części świata, ni­
gdzie tyle nie znalazł piękności oo w Polsce, ni­
gdzie tyle nie doznał gościnności, co u  Polaków. 
Może kto powio, stara to piosenka, ale oói z tego,

kiedy zawsze miła dla uchay i tak brzmi słodko 
jak tony pieśni rodzinnćj, a zwłaszcza pod obećm 
zasłyszane niebem!

Jednocześnie z H erzem , występował tak ie  po 
raz pierwszy śpiewak p. W ormser barytonista, 
który posiada głos dosyć wyrobiony i metodę do­
brą, ale nieco zasłaby. Być może, że i  sala trochę 
na to wpłynęła, gdyż jak wiadomo nie zaleca się 
ona zbyteczną akustyką, a przy tćm jeszcze z pier­
wszego wystąpienia, trudno wyrokować ostatecznie 
o talencie artysty. W  ogóle jednak był to koncert 
jeden z  lepszych i świetniejszych, a głównie rozu- 
mi się podniósł go i utrzymał sam Herz.

H erz około poniedziałku lub w to rk u  opuszcza 
W arszawę i wraca do Paryż*; podobnież; Wyjeż­
dża i  Guglielmi śpiewak w ło sk i; udaje się on do 
Petersburga, a po drodze choe wystąpić w Lubli­
nie, potćm w Ż y to m ie rz u ,_ Kijowie ltd.

W yjazd ten w szak że  nie zapobieży koncertom, 
gdzie ju i  jeden z nich jest w pogotowiu, a to na 
korzyść p. Prohazki tutejszego nauczyciela mu­
zyki i  dyrektora chóru pijackiego. Muzyk ten po­

siada tu wzięcie, a nie jedna z dzisiejszych u ta­
lentowanych amatorek, jak  i nie jeden z amatorów 
zawdzięcza mu ukształcenie. Jeźli tedy każda z tych 
osób ooś poświęci ze swego daru muzycznego na 
rzecz koncertu p. P rohazki, wątpić nie można, że 
takowy najzupełniej się powiedzie.—

W  jednym  ze swych poematów, wyrzekł W in­
centy Pol*

„Tyle szczęścia co człek prześni,
Tyle życia, co jest w pieśni11 

a my powiemy tyle ruchu w W arszawie ile go na­
stręczy muzykalna d z ie d z in a , albo literacka, z re­
sztą zaś cisza ogólna, przerywana depeszami tele- 
graficznemi z pod Montebello, albo z n a d  Sesyi 
n as tręcza jącem i sposobność do pogadanek i chwi­
lowego chociaż ożywienia.

Nie jeden z czytelników Czasu, przypomni sobie 
zapewnie, że skutkiem starań dzisiejszego jenerała 
Paulinów, księdza Ziemby w Częstochowie, miał 
być wzniesiony pomnik Kordeckiemu i przyozdo­
bić te mury, których obrony tyle się wsławił. Otóż
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Penarvan. Zajął on miejsce zmarłego. Pana Bri- 
faut. Na mowę jego odpowiedział p. Vitet. Obie 
mowy nie wychodząc z zwykłej sfery krasomó- 
stwa akademickiego, odznaczyły się pierwsza przyr 
końcu, druga na początku uczczeniem męstwa i 
poświęcenia wojowników walczących pod sztanda­
rami Francyi. P an  Sandeau trafnie odrysował po­
stać swego poprzednika, aczkolwiek osobiście go 
nie znał. Choć z niższego wzniósł się stanu szcze­
gólnej w salonach wziętości on używ ał, tak dla 
przyjemności rozumu i rozmowy, jak  dla zacno­
ści charakteru, ogłady i towarzyskości dawne spó- 
łeczeństwo przypominającćj. Jedyną jego literacką 
zasługą pozostała tragedya Ninus II , którą w swo­
im czasie publiczność z oklaskami przyjmowała. 
Z życia p. Brifaut przytoczył p. Sandeau dwa za­
szczyt przynoszące mu wspomnienia. Jedno z cza- 
sów rewolucyjnych, gdy w roku 1793 zaledwie 
lat dwanaście licząc, uratował życie ojcu, wstą­
piwszy w klubie jakobińskim na mównicę i pod- 
jąwszy jego obronę. „Powiedzmy „rzekł p. San- 
„deau“ na chlubę ludzkości niema w niój zupeł­
n y c h  potworów. Bóg nie oddala się nigdy zu­
p e łn ie  od dzieła swojego. Te dusze dzikie prze- 
„siły tam nagle z wściekłości do politowania, i 
„lew rewolucyjny oddał ojca dziecięciu, tak jak 
„daweiój lew florencki oddał był dziecię matce.“— 
Drugiem zaszczvtnem wspomnieniem z życia p. 
Brifaut, jest list, którym po upadku Karola X . 
odmówił pensyę przez rząd lipcowy mu ofiarowa­
ną, a który brzmiał jak  następuje: „Zaszczycany 
„wygnanego króla dobrodziejstwami, widzę się 
„w niemożności przyjęcia nowych. Nie mogę i 
„nie chcę przenosić z jednych na drugich wdzię 
„czności mojój. Ponieważ rząd jest wspaniałomyśl­
n y m , spodziewam się, iż mi przebaczy, że chcę 
„pozostać wiernym.11 P . Vitet w odpowiedzi p. San­
deau dokładnie określił dla czego akademia przy­
ję ła  go do grona swego, kiedy dotąd samo po- 
wieściopisarstwo żadnemu z autorów nie otworzy­
ło do niój wstępu. „Oto dla tego, że wśród szko- 
„dliwych dążności tagoczesnej powieści, umiał ta­
len tow i swemu zarzucić wędzidło, i szanować to 
„co poszanowania godnem, i umiał uczynić le­
k ars tw o  równie przynajmniej ponętnem jak tru- 
„ciznę.“— P o dokonanym wvborze w akademii dla 
zapełnienia miejsca pana Tocqueville, na nastę- 
pnem posiedzeniu, nowo obranego z kolei witać 
ma p. Guizot. W śród szczęku oręża publiczność 
nie zobojętniała tu dla przyjemności umysłowych, 
a jak  wczorsj salę akademicką, tak codziennie wy­
stawę obrazów A ry Sch&ffera i wystawę sztuk pię­
knych z którą expozycyą ogrodniczą w jednym 
gmachu połączono liczni odwiedzają goście.

L o rd  Redcliff, który po powrocie z Konstanty­
nopola zimował w Rzymie, obróciwszy drogę na 
Turyn, przybył tutaj przejazdem do Anglii. W ie­
zie on spostrzeżenia zebrane we Włoszech dla 
udzielenia ich mężom stanu z którymi łączą go
{mityczne żtósunki. Zdaje się, że w ministerstwie 
orda D  rby nie zechce żadnego urzędowego za­

jąć stanowiska. Sprawa dziś tocząca się mocno 
go obchodzi dziś i niepokoi, i podobno jest zda­
n ia, że Anglia obojętną w niój pozostać nie 
moż“, lecz winna czuwać i przygotować się, aby 
bez niój w żadnym m zie, ostatecznie pojedynczą 
tylko wolą rozstrzygniętą nie była.

Londyn 27 maja.
L. Gabinet Derbego za zbliżeniem się otwarcia 

nowego parlamentu, czuje przykrość swego poło­
żenia. W  tych dniach rozesłał okólnik dô  wszyst­
kich członków popierających g o , aby się starali 
złożyć przysięgi swe w Izbie przed 6 czerwca, 
uprzedzając ich zarazem o poprawce, którą opo- 
zyrya ma wnieść do adresu dnia 7 czerwca, aby 
przezto nieuroniono żadnego wotum przy głoso­
waniu. Jaką ma być ta popraw ka, zatrważająca 
tyle, jeśli nie fatalna dla ministeryum, w poprze­
dzającym liście nadmieniłem. Wspomniałem nadto, 
iż ministeryum rozpoczyna teraiaiejszą kampanię 
parlamentową z mniejszością, że opozycya różnych 
odcieni liberalnych ma 50 z górą przewyżki, a o 
ile dawna mniejszość ministeryalna na nowych 
wyborach umniejszoną została, to obraca się wię- 
cój na szkodę j afe na wzmocnienie ministeryum, zwła­
szcza, że na tój zyskanój frakcyi ciężą zarzuty 
przekupstwa, intymidacyi i niepopularność spiknie- 
nia się gabinetu z reprezentantem obcego pań­
stwa kardynałem Wieseman. Z wszystkich nadu­
żyć jakie praktykować się m ogą, najwięcój obcy 
wpływ obraża Anglików na wybór sch. Większa

tóż część katolików nie pochwala tego wmięszania 
się w politykę kardynałowi, różność bowiem wiary 
nienadweręża u nich bynajmniój uszanowania dla 
prawa i przywiązania do instytucyj narodowych. 
Gabinet, jak mówią, ™a znajdować poparcie u 
dworu, a osobliwie hr. Malmesbury z swą polityką 
zagraniczną, co nasuwa złośliwym uwagę, że im 
więcój się dwór starzeje, tóm bardziój zdaje się 
podzielać politykę drugich dworów europejskich. 
Gabinet atoli niemający większości w parlamencie, 
niemoże jak  lichą być podporą tronu.

W  takim stanie rzeczy whigi niezdają się zasy­
piać. L ord Palmerston, jak słychać, w tych dniach 
miał być z wizytą u lorda J . Russella w Rich­
mond. Na odwiedzinach tych zapewne ci dawni 
naczelnicy liberalnój partyi usuną zajścia zacho­
dzące między nimi, a to uczynić tóm łacniój mo­
gą, że one były li polityczne a nie osobiste. Ży­
czeniem jest powszechnem nietylko tu w stolicy, 
ale w całym kraju, aby przecie do połączenia 
liberalnój partyi przyszło, gdyż przez nie jedynie 
usunie się obawa w< jennych zawikłań, których 
gabinet i dwór nie dość unikają.

Przypomnicie sobie, że przeszłego roku była 
tu deputacya z Kanady z adresem do Królów ó>, 
aby N. Pani raczyła odwiedzić tę zaatlantycką 
prowincyę. Właśnie w bieżącym roku przypada 
stóletnia rocznica zajęcia Kanady przez dzielność 
jenerała Wolfa pod panowanie angielskie. Zdaje 
się być przeto projektem, a przynojmniój życze­
niem, aby przychylając się do prośby K anadyj­
czyków, N. Pani w zastępstwie siebie, choć syna 
swego księcia Walii, który wraca z Rzym u, wy­
słała do Kanady. Przyjęcie królewicza, sądząc po 
niczóm niezachwianój wierności tój prowincyi, by­
łoby najserdeczniejsze i zatarłoby nieporozumienie 
względem niektórych punktów konstytuoyi, i żą- 
danój rewizyi jój zwołaniem kongresu; z czego 
sąsiedni Amerykanie mieli się cieszyć, upatrując 
w tóm acz mylnie, dążność tój prowincyi do przy­
łączenia się do unii Stanów północnych. Kanada 
od stu lat zachowywała przywiązanie do Anglii i 
pod jój rządem wzrosła w zamożność, a dowód 
przywiązania swego dała za wojny wschodniój, 
przysłaniem znacznój składki pieniężnój do fundu­
szu patryotycznego, a obecnie wystawieniem swym 
kosztem pułku Numeru 100 w A nglii, a noszą­
cego imie księcia Walii. Dotąd armia angielska 
składała się tylko z 99 pułków , za którą liczbę 
nigdy nie przechodzono.

Piszą z Valety (Malta) dnia 21 maja: że fl ta 
angielska na morzu Śródziemnym znacznie po- 
mnaża się liczbą i wielkością wojennych statków. 
Admirał Fansbawe w tój chwili ma pod swą ko­
mendą 10 okrętów liniowych, 6 fregat parowych, 
16 pomniejszych parowców i łodzi kanonierskich.
Ogółem 32 okrętów, na nich 1040 dział i 11,426 
ludzi zbrojnych. W  domu tóż wszelkie czynią się 
ostrożności, i brzegi całój Anglii, jak  wieść n'esm, 
mają być obsadzone zbrojnym ludem, w letmój 
porze pod namiotami, w zimowój ^w pobudowa­
nych na ten cel budowlach. Rozumie się, że taka 
ostrożność ma trwać tylko podezss obecnój wojny.

Pogłoska, jakoby Anglia wraz z Prusam i pro­
testowały przeciw zajęciu Toskanii przez woj*ko 
francuskie, niema być prawdziwą według techni­
cznego znaczenia tego wyrazu; to jednakże ma 
być pewnóm, że lord Cowley wespół z posłem 
pruskim zrobili w tój mierze rządowi francuskie­
mu przedstawienia, które niemiały być dobrze 
przyjętemi. . . ,

Księżna Kent, matka Królowój, nagle i niebez­
piecznie zachorowała. Przyspieszyło to powrót 
N. Pani z Osborne do Londynu. Księżna Fryde­
ryk owa-Wilhelmowa wybiera s’ę stąd napo wrót do 
Berlina 2 czerwca. Już w tój mierze czynią się 
rozporrądzenia w Gravesend, gdzie księżna ma 
się ambarkować. ________ _

Londyn 27 maja.
SS. Dzienniki francuzkie bitwę pod Montebello 

porównywają z bitwą w tómże miejscu 59 lat te­
m u, bliższe jednak rozpatrzenie się w tóm wy­
padku wojennym, porównanie to trochę za śmia- 
łótn okazuje. W aleczność żołnierza francuskiego 
jest już tak znaną, że żaden czyn jego zadziwić 
nie może. W  bitwie tój znalezli się tak jak ich 
ojcowie na tóm samóm polu w 1800 roku. Ale 
ani szczegóły bitwy, ani jój skutki, nieprzypomi- 
nsją bynajmniój Montebello w owym czasie. Jest 
to zawsze zaszczytnym czynem tak dla wojsk 
sprzymierzonych, jak  dla wojska austryackiego,

ale Napoleon I  w wiekopomnych swych wyprą 
wach na W łochy, z garstką prawie zaledwo u- 
zbrojnnego ale obdartego żołnierza, bez jazdy i 
z słabą artyleryą, mając przeciw sobie miejscową 
ludność, szybkiemi tylko ruchami zwyciężył, i 
dnia prawie nie było, od tego w którym równiny 
W łoch żołnierzom swym wskazał, bez wiadomo­
ści o jakiem zwyeięztwie lub ważnym ruchu. Dziś 
kiedy najpiękniejsza w świecie armia, opatrzona 
we wszystko stoi w pośród sprzyjającój ludności, 
nieczynnośó jój uderzającą sprzeczność stanowi 
z przeszłością. Doniesienia dzienników z Francyi 
mówią, czy słusznie niewiadomo, że jakaś niecier­
pliwość i niezadowolnienio się objawia w publi­
czności z powodu, że dotąd nic stanowczego wy- 
konanócn nie było. Z słów odezwy cesarafciój do 
wojska, wskazującój Mondovi, M arengo, Lodi, 
A rcole, itp. jako via sacra po którój postępować 
zamyśla, kazało się spodzie.* aćspiesznego pochodu. 
W  Anglii nie mniejsze jest oczekiwanie i kiedy 
już wojna wybuchła, przynajmniej spodziewano 
się ciekawych wypadków. Dzienniki też tutejsze 
pozwalają sobie żartów i wiadomości poprzedzają 
nadgłówkami podobnego rodzaju: Cesarz nic nie 
robi! Cesarz ciągle rozpoznawa stanowisko. Cesarz 
wysyła co dzień bukiet Cesarzowej. Artyści opery 
włoskiej udają się z Paryża do głównej kwatery, 
itp. Zdaje się, że lada chwi'a o k ż e  niesłuszność 
tego niecierpliwego sądu, dwie bowiem takie ar- 
mije nie mogą długo nieporuszenie naprzeciw 
siebie stać, ale też za rozciągłą zajmują linię aby 
bitwa w jednym punkcie los kampanii zdecydować 
mogła. Trudno się spodziewać z t ikiemi masami 
szybkich ruchów i pięknych manewró w wojen za 
konsulatu, ale przeciwnie wojna zapewne będzie 
jak późniój za Cesarstwa krwawóm starciem mas 
i mozolnemi oblężeniami twierdz.

W yprawa księcia Napoleona do środkowych 
W łoch, odnowiła tu niepokoje i narzekania. M ó­
wią, że rząd angielski, wraz z pruskim wniósł 
protestacyę przeciw tem u, ale trudno temu wie­
rzyć, bo toby wede dtogą nie było do utrzyma­
nia się w ścisłój neutralności, a żądać od walczą­
cych ograniczeń któreby ich ruchy pętały, byłoby 
to jak w pojedynku do pierwszój krwi, wymówić 
głow ę, ręce i piersi.

W  przeszłą środę, rozeszła się po Londynie 
wiadomość, że księżna K ent, matka królowój u- 
raarła. Nie donosiłem wam o tóon bo wiem, jak 
podobne wiadomości łatwo tu są powtarzane bez 
sprawdzenia i zresztą gdyby było prawdą, telegraf 
by mój listwyjjprzedził. Księżna nietylko żeżyje ale 
bliską jest wyzdrowienia z lekkiój choroby. K ró­
lowa jednak przyspieszyła swój powrót do miasta 
z wyspy W igh t, i wczoraj tu  przybyła z córką 
swa Księżną Pruską.

Dwór powróci do W indsor 14go ozerwc.a na 
wyścigi konne w A scot, na których królowa jest 
spodziewaną w pierwszym i trzecim dniu. Wielu 
cudzoziemców spodziewanych jest takie na wspa­
niałe te gonitwy.

R rąd wydał następującą odezwę do swoich stron­
ników w Izbie niższój: Reprezentanci są proszeni 
aby tak się urządzili, iżby mogli złożyć przysięgę 
najdalój do d. 6 p.m . Spodziewane j°st z pewno­
ścią, że dodatek do adresu w odpowiedzi na mowę 
królowój wniesiony będzie w d. 7 p. m. i jest 
rzeczą największój wagi, aby każdy głos był przy­
tomny w tym dniu.

Zdaje się więc że i tu się niebawem wojna roz­
pocznie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W ie d eń  31 maja. O przejeździć J. C. Mości 
przez kraje lombardzko-weneckie, następujące de­
pesze zamieszcza dziś Gazeta Wiedeńska:

W e n e c y a  30 maja. J. C. K. Ap. Mość wraz 
z Ich Ges. Wys. Arcyksięciem Wilhelmem, księciem 
następcą toskańskim i księciem Karolem toskań­
skim przybył dziś o godz. 2 '/4 popołudniu w pożą- 
danóm zdrowiu do Mestre, gdzie kompania hono­
rowa z chorągwią i muzyką ustawioną była. Tam 
przyjmowali ich najuniżeniój J. C. W. Arcyks. Fer­
dynand Maksymilian, tudzież Namiestnik, Guberna­
tor wojenny, Patryarcha i inni naczelnicy władz, a 
po półgodzinnym pobycie dostojni podróżni udali 
się dalój w podróż do Werony.

W e r o n a  30 maja. J. C. K. Ap. Mość w najle- 
pszóm zdrowiu przybył dziś o godz. 5 l/a wieczór 
i uroczyście był przyjmowany.

— J. C. K. Mość nadał Arcybiskupowi zagrzeb- 
skiemu kardynałowi Jerzemu Haulikowi wielką 
wstęgę orderu ś. Stefana; zamianował sekretarza

omniku tym  jakoś niby ucichło, alo nie należy 
zić, że dla tego, iż dtiej0 to poszło wzapomnie- 

tylko dla tego że było w robocie. Posąg ten, 
!łu<r rysunku młodego B utlera, odlany został 
rązu w tutejszej odlewów, Banku pol-
(go i udał się doskonale. Następnie więc praco- 
io nad sizelowaniem ®» musiało zająć
:a miesięcy czasu. D *» »  jest na
ińczeniu i statua stanie w kr?*?eJ txlP fn ie  goto- 
dla przewiezienia jój na mieJfce;  Uroczystość 

więcenia nastąpi zapewne W * me ma-
sprowadzi osób do Częstochowy, dja u c z e l ­
nia w tój ceremonii. S tatua ta w ę J J natn- 
nój wielkości na 16-stopowem wzn ’
destale, a do tego błyszcząca, gdj7* 
ia żadnym kolorem, wyglądać będzie P 
(?) zwłaszcza gdy ją  obleją złote słońca p 
i gdy niemi na całą okolice odbłyśnie I 

Ue do sierpnia jeszcze daleko, pomówmyż z 
i o maju. Ju ż  on dogorywa, to prnwda, ale po­
waż w brew swojój zasadzie, zamiast naszw il 
i, więcój nam dopiekł swemi upałami, życie za

tem warszawskie przeniosło się do ogrodów i o- 
gródków wszelkiego rodzaju, a następnie i do W i­
sły. Nie zatonęło ono wszakze w nurtach tój rze­
ki, której także zbywa na wodzie, ale zapragnęło 
się opłukać z kurzawy, J“ką się okrywamy na uli­
cach miasta, i z tój powłoki, którą w języku zwy­
czajnym nikt nie nazwie [czystą, a jaką się także 
pokrywamy dość często tylko już nie na ulicach 
Warszawy....

Czy i jak wiele, może nam dopomódz to prze­
płukanie wiślane, zaprawdę niewierny; ale przy­
najmniej na pozór nie jeden z nas się oczyści, kie­
dy z gruntu dopełnić to samo, przychodzi mu z ta­
ką trudnością.

Przeglądając nieraz owe ogrodowe reklamy, 
dziwić się należy, jak zakłady podobne i to w ta- 
b'ój liczbie i przy takiem współzawodnictwie, a 
tem samcza i łożonych na urządzanie ich Kosztów 
mogą się utrzymać w Warszawie składającój się 
zaledwie z stu sześćdziesięcio tysięcznój ludności, 
a jednak wszystkie te miejsoa ciągle prosperują i

jak to mówią technioznem wyrażeniem dobre inte- 
resa robią.

Szczególna to i może tylko jednój Warszawie 
przystępna charakterystyka mieszkańców, z którój 
nie jedenby wnosił, że u  nas więcej przejadają niż 
zarabiają i więcój marnotrawią niż zapracują, ze 
zgorszeniem dla drugich, zwłaszcza gdy każde ob­
szerniejsze miasto, a do tego odgrywające rolę sto­
licy powinno być wzorem dla innych.

Ale wszystko to jak widać dzieje się jedynie 
zwyczajem miejscowym i tą wzajemną kom pensatą, 
jaka w kombinacyjnym łańcuchu stosunków spo­
łecznych, sama z siebie wypływa. W edług tego 
zwyozsju a jaśniej mówiąc obyozaju miejscowego, 
żaden pan możny nie waha się wejść tam , gdzie 
zasiada dla chwilowego odpoczynku, po całodzien- 
nój pracy, zwyczajny rzemieślnik i że tym sposo­
bem nie zdolny on jest uronić teg o , coby uronił 
w miejscu odpowiedniem godności jeg o ; jeżeli 
więo mniój zamożny coś wyda, wtedy właśnie za­
możniejszy oszczędzi i tak nawzajem oo w końou

w ministeryum spraw zagr. Gustawa Buhl radzcą 
sekcyi, a sekretarza poselstwa przy Związku nie­
mieckim Adolfa Braun i honorowego sekretarza po­
selstwa hr. Gustawa Blome, radzcami poselstwa 
tamże.

Ni e mc y ,
O stanowisku stronnictw w Rzeszy niemieckiój, 

pisze Gazeta Spenera w u d z i e l o n y m  jój półurzę- 
dowym artykule:

„Dawno już czas zerwać zasłonę pokrywającą obroty 
polityki nie wduchu niemieckim, względem którój P ru­
sy oddane dla dobra Niemiec i obrony ich jedności, 
zbyt może długo milczały. Zdrowy powiew jawno­
ści, może wszelako jeszcze korzystny wywrzeć wpływ 
na sztuczne zamiary rozdwojenia. W Prusach przy- 
najmniój, gdzie rząd i kraj trzymają się razem, jest 
jeszcze zaufanie do podobnego powołania się na 
zdrowy duch narodu. W iadomo, że niedawno pe­
wien dyplomata n i e m i e c k i  przedsiębrał był po­
dróż do Londynu po upoważnienie angielskich dy­
plomatów do projektu pokojowego, jakim było u- 
stawienie armii naprzeciw Francyi. Równocześnie 
z powrotem jego zszedł się wniosek hannowerski 
w Bundestagu, który w skutku protestacyi pruskiój 
okazał się wielu krajom niemieckim niestosownym. 
Wniosek ten nagle teraz nabiera znaczenia, a to 
nie jako cel, lecz jako środek. Do niego bowiem 
odnosi się oświadczenie pruskie z d. 19go maja, 
wktórem myśmy zażądali i n i e y a t y  wy  dalszych kro­
ków militarnych w Rzeszy, ręcząc całemi naszemi 
siłami za nietykalność Związku. Przez to zaręcze­
nie zrobiliśmy wszystko co tylko zrobić można 
w najważniejszych celach związkowych jakie pole­
gają na wzajemnem zabezpieczeniu sobie krajów 
należących do Związku. Po oświadczeniu uczynio- 
nem w tój mierze w obec kraju i Europy przez 
Rejenta Prus, należało, aby związkowi nasi z w d z i ę ­
c z n o ś c i ą  i zaufaniem czekali na tę inieyatywę, 
szczególniój też i dla tego, że Prusy w żaden spo­
sób nie mogły się wiązać uchwałami Bundestagu 
wychodzącemi po za najwyższe cele związkowe i 
mogące skompromitować Prusy w ich roli mocar­
stwa europejskiego.

„Owa atoli nieniemiecka polityka ku innym zmierza 
celom, i przeceniając się zbytecznie, stawia naprze­
ciw żądaniom pruskim wcale nieuprawnione wy­
magania. W  oświadczeniach większój części rządów 
uczynionych za przykładem Bawaryi, z zastrzeże­
niem własnój inieyatywy, wskazanóm już zostało, 
że pomienione wymagania mają przyjść na stół 
podczas obrad nad wnioskiem hanowerskim. Mało 
zależy na tóm aby wiedzieć, jakie doktrynerskie 
tłumaczenia niektórych artykułów traktatów związ­
kowych chowane są na zapas, aby popchnąć Zwią­
zek niemiecki poza zakres jego przeznaczenia. Po­
dobne sztuczki niemają żadnego znaczenia w poli­
tyce praktycznój. Alo godną uznania jest otwartość, 
z jaką d r u g i  n i e m i e c k i  dyplomata wyjaśnił nie­
tylko dyplomatom krajowym, ale szczególnie ob ­
cym  owe wymagania żądane od Prus. P r u s y  mają 
na  mo cy  t r a k t a t ó w  z a r ęc zy ć  Aus t r y i  jój 
pos i ad ł o ś c i  w ł o s k i e ,  j eże l i  m a  im być  zo­
s t a w i o n a  i n i e y a t y wa ;  j eże l i  n i e ,  t o n i e .  Zda­
je się, że nie postanowiono jeszcze, czy należy wy­
powiedzieć Francyi wojnę za przekroczeniem przez 
Francuzów Ticino, lub dopiero Mincio. Jeżeli P ru­
sy odmówią, wtedy wyobraziciele tój polityki, dla 
których przestaną naówczas istnieć Związek i obo­
wiązki względem niego, naradzać się będą nad tóm, 
czy państwa niemieckie z niemi trzymające mają 
same wziąść na siebie poręczenie wzmiankowane, 
i czy mają rozstrzygnąć pytanie, w jakim przypad­
ku należy wypowiedzieć Francyi wojnę. Może to 
być zabawne, ale na seryo jest pomyślane. Jeżeli 
wszelako tak jest, wtedy spodziewać się należy, że 
czas powolności i gotowości ofiar przeminął dla 
nas, i że odpowiedź p r u s k a  na podobne zamiary 
nie każe długo na siebie czekać. Honor Prus jest 
w niezawodnych rękach. Książe który wodze pań­
stwa trzyma, przesłał gorące serdeczne słowa a 
bardzo wyraźne, do^Wiednia i innych dworów nie­
mieckich. Nie Prus wina, jeśli przebrzmią one nie­
dosłyszane. Minęły czasy traktatów poręczających, 
jakiemi były te, które w skutku Ołomuńca zawar­
to. Nie dla takich celów uchwaliły izby pożyczkę; 
ani też losy P rus nie będą zależeć od jakowego 
zajścia przypadkowego w kampanii włoskiój. Jeżeli 
Niemcy będą zagrożone, wtedy Prusy dobędą orę­
ża, a także pośpieszą na pomoc wojskom austrya- 
ckim, gdyby cesarstwo w prawach swoich rzeczy­
wiście zostało w ciągu wojny zagrożonóm.“

pociąga za sobą ową kompensatę, o jakiej wspo­
mnieliśmy wyiój.

T a mieszanina ludności i to wzajemne bratanie 
się stanów, które dopiero od niedawnego pooręło 
się czasu, sprawia owo przepełnienie osób w ka­
żdym niemal miejscu, począwszy od nuj pierwszego
i w modzie będącego ogrodu, aż do najmniejszego 
ogródka, w których szczególniój to _wirowe życie 
objawia się w dni uroczyste, albo niedziele, jako 
w dni przeznaczone na wytchnienie po pracy.

W  tem więo złem pozorneto, Jefit niby jakaś 
dobra strona, ale trzeba się w nią wpatrzeć i wy­
szukać koniecznie, aby nie potępić ogółu! Inaozój 
bowiem nieby nieuspra wiedli wiało tego ogólnego 
rozbałamucenia ludności, _ ową ponętą do zabaw, 
owemi piwami i muzyk®mI i temi ogrodami bez li­
ku , które już zaczynają przekraczać zakreślone 
granioe.
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Świeżych a zajmujących listów i wiadomości 
im iennych z linii bojowćj nie ma dzisiaj. I nie 
’̂ eba sie temu dziwić, gdyż istotnie w okresie od 
y  do 30go maja nic nie zaszło ważnego na głó- 
^ ć j linii bojowćj a wszelkie działania ogranicza­
li się tam na nieznanych nam przygotowaniach lub 
'ilku małych ruchach wykonanych z lewego 
Jsrzydła z Trino ku Candii i z Yercelli ku Palestro. 
0 pochodzie zaś Garibaldego z północnego krańca 
''jńi bojowćj i działaniu jego miedzy jeziorem Mag­
u rę  i Como, skreślonem przez nas w zarysie we- 
|jtag depesz telegraficznych, nie są jeszcze do dziś 
toia ogłoszone wiadomości piśmienne szczegółowe, 
jjrócz następującego listu z Berna z 27go maja, po­
lnego w Koln. Z Ig a powtórzonego w dzienni- 
*4ch wiedeńskich.

„Przy braku wiadomości od obu arm ij, z wiel- 
jjćm zajęciem pizypatrują sie wypadkom około 
(erezy. Wiecie że Garibaldi, przeszedłszy rzeke Ti- 
ino w nocy z 22 na 23 maja, ruszył natychmiast 

8jybko z Sesto-Calende do miasta Yarese, oddalo­
n o  o 2 godzin drogi od granicy szwajcarskiej i 
Przybył tam o i l  godzinie w nocy, a z pomocą 
^'ejscowój ludności, wziął w niewolę małą załogę 
5Qstryacką w mieście tćm będącą. Zamierzał 24 
!?aja przybyć do Como. Dowiedziawszy sie jednak, 

na drodze pod Camerlata stoi kolumna austry- 
*cka około 5000 żołnierzy licząca, zabarykadował 
*'e w Yarese. Rano 25 maja uderzyło tam na niego 
»0OO Austryaków. Walka trwała kilka godzin, a 
Podczas tego inny oddział austryacki posunął się 
6rogą do Sesto-Calende, aby odciąć nieprzyjacielo­
wi odwrót. Wczoraj rano (26) nastąpiła druga po­
tyczka, w którćj Garibaldi miał zdobyć kilka dział. 
Wczoraj popołudniu (26) spostrzeżono z gór z pod 
ligano (miasto szwajcarskie nadgraniczne) znaczne 
8ity austryackie, gromadzące sie około Varezy, i 
6fisiaj (27) miał znów bój nastąpić. (W istocie na­
stąpił, jak wiemy z depesz, poczem Garibaldi stanął 
W Como). Ile jest prawdy wdzisiejszćj wiadomości 
|®)egraficznćj z Turynu o posuwaniu sie jenerała 
^iela ku Sesto-Calende w celu wsparcia Garibal- 
^ego, nie mogę wam powiedzieć. Tutaj panuje 
°bawa, że wkrótce będziemy musieli dać gościn­
ność większćj części korpusu Garibaldego.*

— Korespondent Timesa z Genui w liście z 23 
^aja, pisze co następuję o sile i przeznaczeniu kor- 
Posu wojsk, z którym Książe Napoleon udał sie

Toskanii.
. „Cały korpus księcia Napoleona przeznaczony do 

I lj'Vorno, nie będzie liczył wiecćj niż 15,000 żołnie- 
tyy, (dotychczas mówiono o 40,000). Przeznacze­
niem tego korpusu jest uporządkować działania 
Wojenne w Toskanii i w księstwach (Parma i Mo- 
-  n a . V  Zapewniała mnie osoba dobrze uwisdamia- 

Napoleon udaje sie do Toskanii z ża­
r n e m , aby ludności tamecznćj odebrał marzenie, 
Jakoby on starał się o koronę Estruryi lub W ioch  
Jodkowych; dla tego nie dozwoli żadnych mani- 
festacjj w tym celu. Nowo wyzwolone kraje nie 
Oiają być rządzone ani w imieniu Piemontu i To- 
skanii, ani w imieniu Francyi, lecz tylko po pro­
stu w imieniu „wojny narodowćj.* Rządowi tym- 
ctasowemu we Florencyi przymknę nieco usta, aby 
Przestał filozofować nad wewnętrzną organizacyą 
^Vłoch, a zwrócił swe starania do urządzenia środ­
ków wojennych. Wszystko to ma pokierować ksią- 

Napoleon. Korpus jego zastąpi pułki toskańskie, 
aby mogły ruszyć do armii piemonckiój. Później, 
Według okoliczności, ma on sam posunąć się przez 
Apeniny do Modeny lub do Bolonii albo do An­
iony.*

— Listy z Genui okazują, że jeszcze około 20go 
.*• m. przybywały z Francyi znaczne oddziały wojsk 
dla armii „włoskićj*, jużto drogą wodną już lądo- 
Wą przez Nizze. Tą ostatnią nadciągały pułki ja- 
*dy. Korespondent z Genui do Timesa pisze pod 
tym względem w liście z 19go b. m. co następuje: 
»Aż do 16go t. m. wieczorem wylądowało w Ge- 
?ni Franczów ogółem 87,000, a miedzy tymi 5000 
Jazdy. Dnia 27go maja oczekujemy znacznych od­
działów jazdy złożonych z pułków dragońskich, ki- 
tysyerskich i guidów: maszerują oni drogą nadmor- 
8ką przez Nizzę. Dwa pułki dragonów które nieda­
wno tą drogą przyszły, przydzielone będą do kor­
pusu księcia Napoleona, który liczyć ma 45,000 
b>dzi. Przewóz morzem trwa nieprzerwanie. Nie­
kiedy okręty przywożą naraz 5000, do 10,000 ludzi, 
5 jednego nawet dnia 18,000 przywiozły. Wylądo­
wanie odbywa się z nadzwyczajną szybkością. Okręt 
liniowy francuski „Grande Bretagne* dokazał pod 
tym względem nadzwyczajnych rzeczy. Dnia lOgo 
*baja przypłynął tutaj o lszćj godzinie lOtćj minu­
j e  w południe z całym pułkiem piechoty wraz 
* końmi (francuski pułk piechoty liczy 1800 do 
^000 ludzi); około 2gićj godziny 20tćj minuty u- 
kończył już wysadzanie wojska na brzeg, a o 8ćj 
godzinie wieczorem zabrawszy poczty, odpłynął na- 
Powrót. Winno to służyć za przykład Anglikom.*

— O działaniu flotylli francuzkićj blokującćj wy­
brzeża weneckie donoszą co następuje z Tryestu 
^8 maja do Pressy wiederiskiój:

„Francuzka eskadra zabrała dotąd Przed Wene- 
jYą 8 większych okrętów austryackich, a 22 traba- 
klów. 16 z tych zabranych trabaklów uzbroili Fran- 
«Uzi w działa i zaopatrzyli swemi majtkami, aby 

pomocą nich łatwićj polować na okręty na pły­
tkich wybrzeżach. (Pays mówi o I7tu statkach a 
^'edzy niemi o jednym trzechmasztowym okręcie 
Obranych na Adryatyku. Przypisek Pressy). ZWe- 
hecyi wypływające statki neutralne są badane su­
rowo przez Francuzów o wszelkie wypadki w We- 
pecyi, a mamy pewne wskazówki, iż niektórzy

konsulowie tak nazwanych mocarstw neutralnych 
używają tego sposobu, aby udzielać francuzkiemu 
admirałowi zajmujących doniesień. Zresztą francu­
scy oficerowie oświadczają, iż W enecja nie bedzie 
bombardowaną, gdyż jest włoskiem, a przeto fran- 
cuzkiem miastem. Wzięci na zabranych statkach 
kapitanowie i majtkowie doznają grzecznego obej­
ścia. Mimotego jeden ze sterników miał ze smu­
tku dostać pomieszania zmysłów. Przeciwnie rząd 
nasz wypuścił kapitana i majtków statku sardyń- 
skiego „Providenza* zabranego w odwet za sześć 
statków austryackich skonfiskowanych w Genui.*

— Według ostatnich wiadomości, wkrótce z Tulo- 
nu wypłynąć ma druga flotylla francuzka, a gdy 
pierwszą znajdującą sie na Adryatyku i blokującą 
wybrzeża weneckie, nazywają flotyllą blokującą, ta 
druga ma nosić miano flotylli oblężniczćj i składać 
sie z kilku okrętów liniowych parowo-śrubowych i 
fregat, przeważnie zaś z łodzi kanonierskich paro­
wo-śrubowych i żaglowych. O składzie i sile tćj 
floty oblężniczćj donosi korespondent Timesa w na­
stępującym liście z Marsylii z 19 maja, powtórzo­
nym w dziennikach wiedeńskich:

„Flotylla oblężnicza z wielkim pośpiechem uzbra­
janą jest w Tulonie. Prócz okrętów liniowych śru­
bowych i fregat, bedzie miała ta flotylla 10 śrubo- 
wo-parowych łodzi kanonierskich, mogących pływać 
po bardzo płytkich wodach; a które przeznaczone 
są działać na mieliznach Adryatyckiego morza. Ka­
żda z tych łodzi kanonierskich uzbrojoną jest dzia­
łem olbrzymiego wagomiaru, postawionym na przo­
dowym pokładzie i obracalnym na wszystkie stro­
ny; zakrywa je półkolista tarcza z kutych płyt żela­
znych, dosyć silna, aby sie oprzeć najcięższym ku­
lom. Sam statek zbudowany jest z grubych płyt 
żelaznych. Będą to przeto baterye pływające wytrzy­
małe na wszelkie pociski. Działo na przodzie sta­
tku ma być 50-funtowego wagomiaru a gwintowe. 
Jeżeli tak jest istotnie, to sąto straszne machiny 
wojenne, któremi można bezkarnie uderzyć na ba­
terye lądowe i warownie Wenecyi; gdyż z brzegu 
trudno w nie trafić przy nadzwyczajnej szybkości 
ich poruszeń i małych rozmiarach. Pieć z tych lo­
dzi kanonierskich są tak zbudowane, iż mogą być 
rozebrane na części i lądem przewiezione. Albo­
wiem jest zamiar użyć ich późnićj na jeziorze Gar­
da, należącem do wielkiej linii obronnćj jaką po­
siada Austrya we Włoszech. Lecz przewóz ich tam 
podlega jeszcze wielkim trudnościom.*

— Wstąpienie na tron neapolitański nowego 
króla, ogloszonćm zostało w nastepującćj prokla- 
macyi:

Franciszek ligi, z Bożćj łaski Król Obojej Sycy­
lii, Jerozolimy i t. d.

Skutkiem nieszczęśliwego wypadku śmierci Naj­
jaśniejszego Ferdynanda ligo ukochanego ojca Na­
szego, powołał Nas Bóg na tron wysokich przod­
ków Naszych. Szanując głębokie i niezbadane wy­
roki Jego, ufamy w Jego miłosierdzie i wzywamy 
go o szczególną pomoc i ciągle wspieranie Nas 
w wykonywaniu nowych obowiązków, jakie na Nas 
nałożył, a które tćm są ważniejsze i trudniejsze, 
iż następujemy po wielkim i pobożnym Monarsze, 
którego bohatyrskie przymioty i wzniosłe zasługi 
nigdy dostatecznie wielbionemi być nie mogą.

Z pomocą i opieką Wszechmocnego, utrzymywać 
i głosić będziemy należną cześć Naszćj religii, prze­
strzeganie praw, bezstronny wymiar sprawiedliwości, 
pomyślność państwa, albowiem w ten tylko spo­
sób pomyślność Naszych poddanych może być wy­
rokami Opatrzności zapewnioną.

Chcemy, aby załatwianie spraw niedoznawało ża- 
dnćj zwłoki i dla tego postanowiliśmy zarządzić, 
aby wszystkie władze w królestwie Obojej Sycylii, 
lozostały na urzędach swoich.*

Caserta 22go maja 1859.
Franciszek II.

T u r c y a .
Donosimy już od paru miesięcy o uzbrojeniach 

jakie Turcya przedsiębierze: wskazując zaś kolejno 
ruchy jćj wojsk, przedstawiliśmy, iż usiłuje zgro­
madzić armię w Rumelii po nad Dunajem i wzdłuż 
Bałkanów, a prócz tego postawić jeden korpus na 
swój zachodnićj granicy w Albanii, drugi na dale­
kim krańcu wschodnim swych azyatyckich granic, 
w Karsie. Dotychczas jednak mimo usiłowań, osła­
bienie wewnętrzne i finansowe, nieukontentowanie 
w wielu prowincyach wymagające trzymania wszę­
dzie wojska, nie dozwoliło Turcyi wielkich sił gro­
madzić. Utrzymywali niektórzy, iż sprzeciwienie się 
siłą uznaniu księcia Couzy hospodarem obu Księstw 
Naddunajskich było najbliższym celem tych uzbrojeń. 
Ostatnie jednak wiadomości przez Marsylie nade- 
szłe a niedawno w Czasie pod oddziałem „Prze­
gląd* podane w treści, doniosły, iż Porta ulegając 
żądaniom Francyi i Rosyi a podobno i innych mo­
carstw, oświadczyła w końcu, iż uzna księcia Couze 
hospodarem obu Księstw. Dotychczas jednak uzna­
nie to nie nastąpiło.

Tymczasem te uzbrojenia Porty wywołać miały 
groźną reklamacyę ze strony Francyi i Rosyi. O tćm 
tak pisze korespondent Oester. Ztg  w liście z Ca- 
rogrodu z 20go maja:

„Hr. Lallenand (sprawujący tymczasowo interesa 
francuskie w Carogrodzie) i jenerał Milikow (zastę­
pujący nieobecnego posła rosyjskiego) oświadczyć 
mieli w rozmowie z w ieIkim wezyrem Ali-paszą, 
ż e R o s y a  u w a ż a ć  b ę d z i e T u r c y e  za s p r z y ­
m i e r z e ń c a  A u s t r y i ,  j e ż e l i  p r z e d  u p ł y ­
w e m  m i e s i ą c a  r z ą d  t u r e c k i  n i e  d a  u r z ę ­
d o w e g o  o b j a ś n i e n i a  w z g l ę d e m  n a d z w y ­
c z a j n e g o  g r o m a d z e n i a  w o j s k  w R u m e l i i  
i A n a t o l i i ,  o r a z  w i e l k i c h  u z b r o j e ń  w S y -

l i s t r y i ,  K a r s i e  i w s a m ć j  s t o l i c y  w C a r o ­
g r o d z i e .

„To tajemne ultimatum postawione było Porcie 
przed lOma dniami, a podniesione znów wczoraj, 
jak mi zaręczano z dobrego źródła. Urzędowa od­
powiedź ze strony Porty jeszcze nie nastąpiła, je­
żeli odmarszu nowego oddziału wojsk do 20,000 lu­
dzi liczącego, a który w ciągu tego tygodnia ukoń­
czonym będzie, nie należy za takową odpowiedź 
uważać. Możemy jednak zaręczyć, iż wojsko ture­
ckie staje pod bronią jedynie dla obrony swego 
terytoryum.

„Czynności dyplomatyczne w gabinecie tureckim 
trwają nieprzerwanie. Sułtan pracuje codzień kilka 
godzin z wielkim wezyrem i prócz tego znajduje 
sie często na radach wojennych w Tofana, gdzie 
szczególnićj naradza sie z swymi trzema pierwszy­
mi ministrami: Ali (wielki wezyr) Rizą (minister 
wojny) f Fuad (spraw zagranicznych) paszami.

„Prócz dyplomatycznych, czynności wojskowe 
trwają nieprzerwanie. Od kilkunastu dni żyjemy 
jakby w obozie. Od świtu do późnićj nocy słychać 
huk bębnów, dźwięk trąb a nawet dochodzi z oko­
licy huk dział artyleryi odbywającćj ćwiczenia. 
Wszystkie publiczne budynki są przepełnione woj­
skiem jak podczas wyprawy krymskićj; a po ukoń­
czeniu ćwiczeń i manewrów, pełne są ulice Stam­
bułu i Pery obcych dziko-wojskowych postaci, opa­
lonych Azyatów i czarnych Nubijców. Szczególne 
wrażenie czynią dwa pułki jazdy, w których jeźdź­
cy od żołnierza aż do pułkownika należą do ple­
mienia etiopskiego.*

Kronik# miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 czerwca. Pan T. K. zlożyl w R edakcji „Czasu* 

4 zł. w. a. na pogorzelców miasta Brodów.
— Niedawno temu jeszcze kupcy i fabrykanci austryaccy 

z wielką pokaźnością na etykietach i znakach swoich zamio- 
szczali medale wystawy przemysłowój paryskiój, ozdobione jak 
wiadomo popiersiem Cesarza Napoleona. Wszystkie te etykiety 
i znaki znikły teraz. Znajdujemy codzienne po pismach wie­
deńskich i pragskich wzmianki, to o zdjęciu znaków sklepowych 
ozdobionych takiemi medalami, to o zamazaniu ich. Nawet znak 
sklepowy w Wiedniu „pod Paryżanką* znikł z przededrzwi, a 
mówió dziś o paryskich modach w Wiedniu, uważane jest za 
brak patryotyzmu. Skoro blokada kontynentalna dała niegdyś 
popęd fabrykacji cukru z buraków, może wojna obecna zrodzi 
oryginalne mody wiedeńskie.

Biblioteki P o ls k iij  wydawanój przez Kazimierza Turowskiego 
a  wytiaczanój w drukarni „Czasu“, wyszło w tych dniach pięó 
zeszytów, a mianowicie 6, 7, 8, 9 i 10 seryi na rok 1859, 
czyli 186, 187, 188, 189 i 190ty zeszyty od początku wyda­
wania Biblioteki.

W  zeszytach 6 i 7m rozpoczęty jest przedruk „Historyi na­
rodu polskiego przez ks. Adama Naruszewicza*. Jestto więc 
1 i 2gi zeszyt tego ważnego dzieła, które znanem być winno 
każdemu Polakowi, a które Biblioteka  przystępniejszćm czyni.

Zeszyty 8, 9 i lo ty  zawierają dalszy ciąg „Herbów rycerstwa 
polskiego, spisanych przez Bartosza Paprockiego*. Większą 
połowę tego dzieła, ważnego także pod względem historycznym, 
wydała Biblioteka w seryi zeszłorocznej, a  niniejsze trzy ze­
szyty stanowią 18ty, 19ty i 20ty „Herbów*.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  28 maja. Jenerał Ribotti na czele trojak 
toskańskich oddziału inżynieryi i żandarmów wszedł 
do Parm y. V. ojska parmeńskie w fnęly się. Prowin- 
cya parmeńska Lnnigiana powstała i oświadczyła 
się za W iktorem Emanuelem.

D r e z n o  31 mnja. Dzisiejszy Dresdner Journal 
ogłasza osnowę oświadczeń, które Bawarya i S a­
ksonia złożyły na posiedzeniu związkowćm osta- 
tnićm. Dziennik ten zapewnia, żt oświadczenia te 
były dla P rus uprzedzające i twierdzi, że układy 
między Austryą i Prusam i w ostatnich dniach po ­
stąpiły znacznie w duchu przyjaznym interesom 
Niemiec.

Z teatru wojny jedna tylko do tćj chwili nade­
szła świeża wieść telegraficzna z Berna podana 
w wczorajszym numerze lecz po zamknięciu już 
dziennika, wieść o pobiciu Garibaldego i cofaie- 
niu się jego do kantonu szwajcarskiego Tessino. 
Depeszę tę powtarzają dzisiaj wszystkie dzienniki 
wiedeńskie i szląskie, lecz w dwóoh odmiennych 
wersyach: W edług jednćj Garibaldi miał być po­
bity w niedzielę 29go maja; według drugiój w po­
niedziałek 30go maja. Obie wersye nie oznaczają 
miejsca boju i klęski; a co dziwniejsza, depesza 
z głównćj kwatery z Garlasco z 31go m aja, po­
dana wczoraj, nie wspomina nic o tćm zwycię­
stwie 29 czy 30go maja odniesionóm. Równocze­
śnie Pressa wiedeńska z 31go maja w wieczor­
nym dodatku tak pisze o działaniach Garibaldego 
i rozszerzeniu się powstania w powiecie Lecoo i 
w górzystćj Valtellinie:

„W edług wiadomośei z Lugano z 28go maja, 
Garibaldi uderzył na Como 27go maja wieczo­
rem , â  po czterogodzinnym boju zajął najprzód 
przedmieście Borgo-Y ico, a potćtn samo miasto. 
Następnie posunął się jak  się zdaje przeciw Ca­
merlata i opanował to miejsce. Lecco i Yaltellina 
miały powstać, a jak szwajcarskie wiadomości do­
dają, 800 Valtellińców jest na pokładzie austrya- 
ckich parowców. Potwierdza się, że Garibaldi po­
suwał się potćm drogą z Como ku Medyolanowi, 
lecz pod Novazzano odparty, został zmuszony do 
odwrotu do Como. W  dniu 30 maja znajdował 
się jeszcze w Como. Zdaje się, iż ruoh Garibal-I

dego miał być poparty przez wojsko piemoncko- 
francuzkie. O posuwaniu się korpusu jenerała 
Niela nie słychać nic więcćj; a znów donoszą, że 
8000 Piemontczyków miało posunąć się za rucho­
mym oddziałem Garibaldego i wn jść do Varezy. 
Wojska austryackie gromadzą się pod Monza i 
idzie o to, aby tę dywersyę uczynić nieszkodliwą.*

Z tych wszystkich wiadomości razem wnosić 
można, iż wojska ces. austryackie ruszywszy z pod 
M onza, odpaiły Gar.baldego. Czy jednak w od­
wrocie rzucił się w  góry ku Valtellinie w lewo, 
czy ku Varezie w prawo, czy też wprost wszedł 
za granicę do Szwajcaryi do kantonu Tessyńskie- 
go, gdzieby był rozbrojonym? — pewniejsze wia­
domości wykażą to wkrótce.

Na głównćj linii bojowćj wzdłuż Sesii i P o , od 
Vercelli do Casteggio, panowała cisza prócz kilku 
demonstracyj i rekonesansów wykonanych nad 
dolną Sesią jużto przy ujściu tćj rzeki pod Cm dią, 
jużto późnićj z Vercelli ku Palestro dla niepoko­
jenia prawego skrzydła armii austryackićj. O osta- 
tnićj większćj demonstracyj wykonanćj do Pale­
stro , doniosła w krótkości wczorajsza depesza 
z Garlasco z 31go maja, lecz bliższe szczegóły o 
tym boju dotąd nie nadeszły.

Prawe skrzydło piemoncko-francuzkie przedłu­
żone w Apeniny i w Parmeńskie (gdyż korpus 
z Toskanii przez część Modeńskiego i Parm eń- 
skiego idący, za przedłużenie tego skrzydła uwa­
żać należy) posuwa się zwolna ku Po , zachodząc 
prawćm ramieniem naprzód i zajęło Pontremoli.

Urzędowa Preussische Ztg  pisze na czele: „O r­
gana austryackie roznoszą pogłoski w sposób ten­
dencyjny, jakoby misya poufna jenerała Willisena 
zostawała w związku z zamiarami Prus porusze­
nia teraz kwestyi reformy Związku niemieckiego. 
Przypuszczenie to pozbawione jest wszelkićj pod­
stawy.*

Pogłoski o których tu mówi organ p rusk i, nie 
stosują się jedynie do austryackich dzienników, 
pruakis także mówią o zamiarach P rus zreorgani­
zowania Rzeszy niemieckićj.

Ruoh wojsk związkowych niemieckich już się roz­
począł na stanowiska wskazane. Prawie wszystkie 
państwa Rzeszy niemieckićj ukończyły przygoto­
wanie wojenne. Mobilizacya pruska ma w tych 
dniach nastąpić, gdyż Prusy nie chcą się dać wy­
przedzić innym krajom niemieckim, i być wraz 
z niemi ogAlnym prądem porwanemi.

Koresp. Austryacka donosi z Wenecyi 24 b. m. 
„Na naszych wodach stojąca eskadra nieprzyja­
cielska składa się z dwóch okrętów liniowych, 
z dwóch fregat i jednćj korwety parowej. Postępo­
wanie jćj dokuczliwe względem małych statków 
bezbronnych, wznieca niechęć tutejszej ludności.*

D o tegoż pisma donoszą z Florencyi z 27 ma­
ja: „Jutro m a t u  wnijść oddział piątego korpusu 
francuskiego.*

Tem uż pismu donoszą z Turynu z d. 26 maja: 
„Gazetla Piemontese przesadza się w pochwałach dla 
pana Lessepsa z powodu iż tenże zamiast zajmo­
wać się projektem kanału Suezkiego zsjął się dla 
rozrywki tworzeniem i przewozem gromady ocho­
tników włoskich w Aleksandryi (w Egipcie).*

Poczta wschodnio - indyjska z wiadomościami 
z Kalkuty z 22go kwietnia przybyła do Marsylii 
i Londynu. Listy te z Kalkuty ogłoszone w dzien­
nikach francuskich i angielskich okazują, że stan 
rzeczy w Indyach jest jeszcze ciągle groźnym dla 
Anglii. Powstanie indyjskie nietylko nie jest je­
szcze zupełnie stłumione — jakto usiłowały przed­
stawić wiadomości rządowe, chcąc dla Anglii przy­
wrócić większą powagę w Europie — lecz po­
wstańcy śmielćj i licznićj znowu występują. Od­
działy powstańcze okazały się w okolicach Ruter- 
pore; inne w powiecie Tolewak. Powstańcy eą 
liczni w górnym Bengalu w okolicy Ganda i Fy- 
zabad, jest między nimi wielu dawnych sypojów. 
Powiat M ezapore, za zbliżeniem się oddziału po­
wstańców, wziął się do broni. Wszystko to dzieje 
się na równinach nadgargesowych. Dalćj ku pół­
nocy w podgórzach na granicy Oudy i Nepalu 
stoją ciągle z znacznemi siłami N ena-Sahyb i 
księżna luknowska, ta ostatnia w Bootwel, a w ca- 
łćj północnćj części Oudy szerzą się znów ruchy 
powstańcze. Słowem, na całćj ogromnćj przestrzeni 
Indyj północnych i środkowych, ogarnionych p ło­
mieniem powstania, ogień przydeptany przez woj­
ska angielskie, wydobywa się i przebłyska tu  i 
owdzie z pod popiołów, okazując, że w wnętrzu 
wszystko jeszcze ogniem tym się żarzy. Czyż 
wśród takiego stanu może W. Brytania sprowa­
dzać swe do Europy pułki z Indyj, gdzie stoi do­
tąd większa połowa wojska angielskiego?

W yprawa hiszpańsko-francuzka wraca podobno 
z Kochinchiny. Przed swoim jednak odjazdem u-
karała należycie rząd Anamicki za okrucieństwa 
jakich dopuszczał się na chrześcianach, a zajęciem 
kilku ważnych miejsc na wybrzeżach, które zape­
wne obsadzone pozostawi, powstrzyma okrutnego 
Cesarza anamickiego od prześladowania wiary 
chrześoiańskićj szerzącćj się między jego podda- 
nymi. Zdobycie twierdzy Seigun 16 lutego przez 
1,000 żołnierzy francuzkich i hiszpańskich, bronio- 
nźj przez kilkanaście tysięcy Anamitów, zabranie 
w nićj znacznego zapasu broni, 40,000 beczek ry­
żu i 3 miliony franków w monecie miedzian ćj, 
wywarło silny wpływ na rząd^ anamicki. Eskadra 
hiszpańsko-francuzka odpływająo, pozostawi zape­
wne załogę w tćj twierdzy.

S p r o s t o w a n i e -  We wczorajszym liście lwowskim zamiast: 
Dr. Strański, c z y ta j:  Dr. Stroński.

Aatoni «Mobu*ow»kl, Redaktor odpowiedzialny.



4 C 95AS z Czwartku 2 Czerwca

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walmaio anatryaokiój).

H n l i ó w  1 czerwca.
Banknoty polskie aa 100 akr. naw,

obi
. zip

zir.

Ruble obrączkowe agio 
Talary praskie aa 150 air, now,
Cwanoyglery stare .  ................
Półimperyały rosyjsk ie...............   ,
Napnleondory 20-fr.......................................... 8
Dukaty holenderskie ważne.............................,

„   8
Listy zastawne galicyjski# a kuponami. . ,
Obligaoye indemn. a kupon..............................„
Pożyczka narodowa a r. 1651........................„
Listy zastawne polskie a knponami . . . zip

W ie d e ń  1 ozerwoa, (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 Marków..................................
Londyn 10 Ł...................................................
Paryż 100 franków  .................
Dukat.................................................................
6*/. Metaliki......................................................

{*/• »  ........................: / •  » ...................................
o /. s . . . . . . . . . . . . .
Losy a r. 1834................................................ ...

,  ,  1839....................................................
.  „ 1 8 5 4 . . . . . . . . . . . . .

Pożyczka narodow a.........................................
Obligaoye Indemn. galio.....................................
Akcye Bankowe..................... ............................

s  kelei północnej  .....................
a kredytu ruchom ego.............................
„ kolei ffanensko-austryaekiój . . . .

L w ó w  231 maja
Dukat holenderski...........................

,  anstryaoki.........................
Półfmperyai ro sy jsk i..................
Rubel r o s y j s k i....................   . .
Talar praski....................................
Pięciozłotówka polaka.................
Listy zastawna galie. bez knpon. 
Oblig. indemn. bas knpon. . . . 
Podrezka narodowa kas knpon .

H a m a w a  23 maja
Półim peryały.......................................
Obligi skarbowe.................................

knpon .........................
Listy aaatawne III okresn . . . .

knpen .........................

. rubli 
a

rubli

W r o e ł a w  31 maja 
Banknoty auatryaokie w mon. konw.. 

a n w mon. newój.
Polskie bilety bankowe.........................

s listy zastawne,..................... ....
Poznańskie listy aaatawne 4% . . .

n > ,  3 * '/ , .  . .
Oblig. kolbi krak.-ssląsk.................. .....

żądają płaoą
34 i 332

16 12
70 67

144 137
11 80 11 30
U  70 11 20
6 65 6 35
6 75 6 40

89 — 87 —
68 — 64 -

69 66
99* 98

aał. 0 .
125 25
109 75
143 80
67 —

6 75
62 75
52 25

305
—

107 50
104 75
68 60
63 25

763 __
1500 —

133 40
205 —

6 73 6 60
6 81 6 69

U  65 11 43
2 27 2 21
2 23 2 15

— —
87 4 
62 44
66  -

88 36 

14 79

73*

81
94*
78}

86 13 
61 81
64 50

5 85

— 64} 
14 74
— 26

82}

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Z A

Na targowicy publicznej w Krakowie to trzech gatunkach 
praktykowane.

(W  walucie nowój austryaekiój.)

Poatągl onobown na fcolej&oh ialasayafa,
OdcAodzę:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 
3. 45 popołud. — do Oitrawy (prnoz 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9.45 /a- 
n o =  do Rzeszowa 5. 40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

t Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
i Oitrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
i Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 

Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo 
ład.; 7. 56 wieczór.

■. Rsesvow<i do Krakowa 1. 25 w nocy, 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór.

Prwyekodz%;
ik> Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieozór 

~  z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie 
ozór =  z Rzeszowa 6. 15t rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieozór =  z Wieliczki 6. 
45 wieozór.

■«’ R****owa z Krakowa 1.20 w nocy, 12. 10 w poL, 
3- 10 p o p o łu d .

I 1. Gatunku 
Wyszczególnienie — j  . do

produktów b q — b ] —

Mierz. w. pszen. zim 
„ pszen. jarój . 
„ iy ta  . . . .  
„ jęozmieuia , 
„ ow sa. . . .
„ groohu. . .
b j*S'«* • • »
„ fasoli. . . .
„ tatarki . . .  
„ prosa . . .
» wyki . . .
„ konicz białój 
„ ziemniaków. 

Cent. w. siana . . .
b n słom y • • 

funt mięsa wołowego 
„ „ a drobnego . 
b b polfdw. woł. 

Spirytusu garn. aaw 
mas. 2 hal. l i i }  Sdl 
a opł. na 90*Tr«les 

Okowity na 82F » 
Masła śwież. garniec 

mający f. 6 łót. 17* 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
dto „ dubeltowego 
Jaj kurzych kopa 
Miarka czyli , 'g meoy 
Kaszy jęezmienaój. . 

n częstochowsk.
» pszenicznej. . 
s  perłowój. .  . 
b tatarczan. całej 
Bc. k n dto łupanój

Mijki i  p0^ trupek
9  *JJarQ*anój.Su

621

2
4
5
4
* h215

ilL 6
3 18 
250 
250 
450 
5 15 
440 
2,10 
2 50

II. Uatunku i iii. Gatunku
od do od I do

z ł I e. s ł  | e. [z# I c. fał

375
4! — 
3 82

32

15
124
17*

60 
52* 
73

52* 
15 
5 

45 
87 

— 80

sta 
2 36}

10

252 
4 
450 
4

25

75

68

47*

-L-i—

12

42

—180 
- 60

K„ • — 7-  t—170
mi* ary atu targowego. — (Kraków 31 maja 1859. 

Delegowani obyWite,®. Radzoa Magistratu:
J “  LaUnw- Ł o z i ń s k i .

Komisarz targowy: J e z i e r s k i  
Adjunkt: B u k o w s k i .  

W ie d e ń  28 maja. oiągu tygodnia spędzono tu 1,220
wołow węg , ^ 8  galioyjskioh, 79 sokolicy. Cena

,7 5 ; ?  Jo 65ÓvruC‘nazr’4̂ r f a t ?20 do ^
58*6 H tuk, n i. sprzedano l i * ^  UeAt  » * »  “  okoh«  

B e r l in  29 msja. Targi ,b«i0 i(, w ile  na,ei
e.e; n nadweroiony kredyt, ^  nieapJ yte je„ 0fe ,  .
ay zboia, piękne * * »«tr,ymują spekuLoyę i
na ceny wpływają n^korzystnie l , ^ , , ^  Bprzedai t ,ko 
odbywa. Pszenica słabo s.ę trzyma wUpcl BEefl; p, J j  
się o 2 tal. mżćj t. j .  b6 do «8 tal. w ttiar łnnkn £  . 
licho tem bardziej utrudnia sprze<daż;notuj, Je 39 4 
za 1.925 funtów. Umowy nadal zawierane #u *
talarów, na dalsze miesiące wieiki spadek, tak ił na 2 - .• I  
tylko po 30 talarów umówiony. Olej rzepakowy 8pad|  moen 
w eenie; 10* tal. na weksle. Spirytus jeden tylko / Op” °oon“ 
poszukiwany coraa wiecój, a w eałój Europie ceny wódki P0- 
ia ły  w góre, w południowych stronach z  powodu wojny nai 
bardziój. Tylko brak kredytu tamuje wielkie spekulacye nód- 
ozano; mimo tego o pół taląra ceny wyisze. W  miejscu 1 ^ 2  

beoxki 19J gotówka od razu* na póiniejBze miefl1 jce do wrze* 
ioia stopniowo cePy corag w iesze  a i  do 21 j tai, gotówką.

tW  U r i k u r i u  „ C i M & i J *

1 czerwca
HOTKL PfflbLKKA, Helena Osiecka wł. dóbr z Zborowio.
“ Plcsrowiki wł. dóbr z Pr/ybradza. Matylda Gostkowska 

wł. dóbr z Galioyi. Markus Partner kup. z Londynu. Hozyń- 
ski Aleksander agronom z Ora. Dulęba Leonard ob. ze Lwo- 
W»‘ jzł r «rT* Oswald ob. z Izdebnika. Pieniążek Stanisław 
wł. dóbr z Kowalowa. Nowosielecki Wenanty wł. dóbr a Woj- 
tkowa. Pajemann ofloer ze Lwowa. Mantler Maurycy kupiec 
z "ragi. Niesiołowski Jan da dóbr z Kopek. Kopczyński An­

i l  ™r’ * Niska. Ryohlioki Pranoiszek w ł. dóbr z Wil-
°u ■ “ ■'•roatyk Pranoiszek naczelnik z Jaworznia. W ol­
ski Kajetan ob. ze Spytkowic. Sohindler Antoni ob. ze Spyt­
kowic.

HOTKL ROSYJSKI. Jan Dobrzyński ob. z Jodłowój. Apo- 
linary Kotkowski w ł. dóbr z Hurtowio. Anna Trzeoieska wł. 
dóbr z Gorajowie. Eugeniusz Heiger ek. rotm., Szymon Kom 
ob. a Wadowic. Aloizy Swoboda ok. por., Maryan Pipus ze­
garmistrz z Holszowa.

Wyjechali: Adam hr. Zamoyski, Marya Mochnacka żona 
urz., Prano. hr. Wodzioki wł. dóbr do Wiednia. Aleksy Vi- 
dol Qaadras, Aleja Vidol Ramon prywatni do Warszawy,

HOTEL SASKI Ck, feldmarszałek Batry ze Łwową. Jó­
zef Eckert oh, wojsk- akoesista, Tytns Drochojewski właóc. 
dóbr z żoną z Galioyi. Józef Krasnski w ł. dóbr z fam. z Bo- 
lęoiną. Samuel Kom kup. z Wadowio.

Wyjechali: G. k. feldmarszałek Batry do Agram. Arnold 
Włodek ob. do Galioyi. Eleonora Lipowska ob. do Kobierzy­
na. Józef Adam Heloei, Kazimierz Linowski, Hipolit Koszut­
ski ob., Adam Gajewski lekarz do Polski.

IIOTE DREZDEŃSKI. Prosksrzyna Genowefa ob. z Ro­
sy!. Dobrowolny Karol Dr meA z Galioyi.

Wyjechali: Czajkowski Prano., Wysocki Teofli, Nitsch W a- 
lerya ob. do Galicyi. Przyohopka, Paulina do Wiednia. Bzo­
wski Aleksandor do Polski. Brandys Wojoiech ob. do Kai-w ary i.

P® L8Kl Mioccyeł&w hri nzicduHiycki w ł. dóbr, 
Jo*ef B rnstein optyk *e, Lwowa. M iksymiliun Rutkow ski, 
Honorata Cywióska ob., Kazimierz Brambosz Dr. med. z Pol- 

jgki. J. Lange ck. pocztmigtrz c Dnklf. Karol Garlecki prob. 
z  Jasła.

Wyjechali: Mieczysław Cywiński oby w. do Polski. Karol 
Garlecki, prob. do Trenozyna. Jakub Reioher fąjbrykant do N. 
Sącza.

U R Z Ę D O W E .
(48i) Ankundigung1. (3)

[Nr. 7 6 R. K ) Von Seite der Jasloer Remontierungs- 
Commission wird hiemit bekannt gegeben, das zum Be- 
hufe der Abstellung von 12 schweren Zugpferden, den 
Pferde-Eigentbiimern oder Unternehmern, welcbe am 4 . 
Juni 1. J. schwere Zugpferde mit mindestens 15 Faust 
h6he der k. k. AssentiruDgs-Commision in Jasło abliefern 
werden, ffir jedes Zugpferd ausser der vom a. h* Aorar 
auszuzahlenden T ąxe pr. 200 fL 6. w., annoch eine Auf- 
besserung von 60 bis 100 fi. 0. w. aus dem Bezirks- 
fonde zugesichert wird.

Jasło am 25ten Mai 1859.

ESEIil£EMia
i Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych 

W  K R A K O W IE  
ogłasza powtórnie prenumeratę na

K a t e c h i z m  większy
Księdza Gawrońskiego,

który już jest w druku i obejmować będzie 40 arkuszy in 4to,

Cena prenumeraty jest c e n t .  6 0 .
Po zamknięciu zaś prenumeraty, po 1  zJt. 

wal. austr., czyli z ł p .  4  bez rabattu sprze 
dawać się będzie.

Piękny OGIER czteroletni
14%  miary, zawodu polskiego,

bez najmniejszej wady jest dn sprzedanie. Dowiedzieć się mo­
żna o warunkach kupną w K s ię g a r n i  K a to l ic k ie j .

Posiadłość na przedmieściu Krakowa zw< na

L I P K I
z domem, piwnicą i stajenką,

jest za 1 ,500  złr.mk.;do sprzedania.
Dowiedzieć się można o warunkach w K sięgarni K a­

to lickiej. (477-1-3)

Ogłoszenie.
Stosownie do §. 14 Art. IV ustawy Towarzystwa 

dla podniesienia chowu koni w kraju, odbędzie się 
Josiedzenie Zgromadzenia ogólnego po wyścigach 
connych dnia 2 4  czerw ca r. b. we Lwowie.

Wydział zaprasza szanownych Członków Towa­
rzystwa na to posiedzenie i uwiadamia: że w tym 
dniu wypada także lo so w a n ie  O giera, mającego 
sie kupić za 1,000 w. a. z funduszów Towarzystwa. 

Lwów 27go maja 1859. (489-1-3)

s=sr3 POKOJE, 
Przedpokój i Kuchnia,
z przyjemnym widokiem na wszystkie strony 
do wynajęcia od I g o  llpca r. b. w Ogro­
dzie „pod Łańcuchem** zwanym.

( 485- 1- 3)

Osoba z dobrej familii, posiada­
jąca język niemiecki, francuski, 

angielski i początki polskiego, tudzież zn -  
i|ca grę na fortepianie i wszelkie roboty rę­

czne, poszukuje stosownej posady za odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem, tudzież jest go­
towy powyższe przedmioty w pojedynczych 
ekcyach; udzielać. — Bliższy wiadomość na­

dzieli Administracya „Czasuji (428-2-3)

f e B Y D Ł A ^ B
czysto krajowego zawodu
nad komplet, a mianowicie kilka krów mle­
cznych i kilka obojej płci rozpłodzonych ro­
czniaków przeznaczonych na pozbycie w cza­
sie niedoszłej do skutku W ystaw y rolniczej, 
od d. O czerw ca r. b. w celu sprzedaży 
wystawione będę, na widok publiczny w za­
budowaniach Browaru pana Jolm naprze­
ciwko dworca kolei żelaznej w Krakowie.

Od lat kilku ścierają się zdania względnie pożytku ohodo- 
wli krajowego bydła przed w§zystkiemi° zagranioznemi. w o- 
utatnioh czasach wywiązała się w tóm przedmiocie dość żwa­
wa polemika, która jednak taki tylko skutek prsyniosła, że 
każde strona została przy swojem przekonaniu, a ogół go­
spodarzy bez objaśnienia, ko instytucya kompetentna nie wy­
rzekła w tój mierze swojego sądu.

Przy dzisiejszej sposobności pozwalam sobie w interesie 
rolniotwa krajowego najuprzejmiój zaprosić szanowny Komitet 
Towarzystwa Gospodarskiego Krakowskiego do uczynienia 
porównawczyoh przekonań, pozwalam sobie przedstawić kwe- 
styę: Z pewnej ilośoi odpowiadającej na wagę krów krajo­
wego zawodu z*krowami holenderskiemi (okrzyozanemi z mle­
czności) przy równój stosunkowo pazzy,, z którego gatnnku 
otrzymać będzie można więoój towarnego produktu, do któ­
rych to porównawczyoh przekonań w razie potrzeby ofiaruje 
na dyspozycyę oprócz krów przeznaczonych na sprzedaż, 3® 
sztuk krów w Węgrzynowioaeh pod Krakowem, i mam zau­
fanie, ie  szanowny Komitet Towarzystwa Gospodarczo-rolni- 
czego nie odmówi publioznego uznania rzeczy krajowój owocu 
długiej wytrwałości i praoy gospodarza.— Cielęta do chowu 
mog^ jeszcze w tym roku by<5 zamówione*

Adres w Hotelu Pollera w Krakowie.
(483-2) J. Zapalshi•

T dniu 2D czerw ca b.r.W WBr ° godzinie 9tej z rana

(iso) Ogłoszenie. (3)
W  celu dostawienia na Brzostecki powiat przypa­

dających 8 koni ciężkich, a 9 koni lekkich, komi- 
sya remontowa podaje do wiadomości, ii właścicielom 
lub przedsiębiorcom, którzyby na dniu 4 czerwca 1859 r. 
ciężkie lub lekkie konie od 14 miary l cal, do 15 miarv 
2 cale c. k. Komisyi assenterująećj w Jaśle dostawili, 
tymże powiat remontowy Brzostecki prócz taksy remon- 
towćj 130 złr. w. a. za lekkiego, a 2 00 złr. w. a. za 
ciężkiego konia, na każdym zaassenterujcym koniu lekkim 
50 złr. w. a., zaś na koniu ciężkim 120 złr. wal. a. 
z funduszów powiatowych natychmiast dopłacić się obo- 
więzuje.

C, k. Urząd powiatowy 
Brzostek dnia 2 5 maja 1859.

Propinacya z 4 Karczm
w Ujeźdzle pod Krakowem, 

w oałośei lub ozęśoiowo je*t do wydzierżawienia. — Wiado­
mość na miejscu. (475-2)

sprzedawał przez publiczny licytacyę w Woj- 
sławiu pod Mielrem

Konie, Bydło, sprzęty domowe 
i gospodarskie i t. d.

Zapraszam przeto szanownych S^siadoV 
i wszystkich chęć kupienia mających, aby się 
na dzień ten zjechali.

W ojsław  24go maja 1859  r.
(474-2-3) Fr. W iesiołow ski.

_  Od dnia d z is ie js z e g o  będzie do nabycia w tutejszym 
Dworcu Kolei żelaznej w  chwili przybycia i odejścia pociągów, 
kaźdodzienny Numer

po cenie zwykłej, i dopóki nakład Karty
I C P O Ł I O C I Y C H  W Ł O C H Ó W

wystarczy, również i ta Karta po l O  l i r .  wal. austr.

I  n  s  e  r  a  t  y .

f
W  Sobotę dnia 4 czerwca o godsiDi0 10  odprawi sie

w kościele r - ‘
0 0 .  BEFORMATÓyy 

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO.

ZOFII Z BADEN1CH
P O P I E L O W E J ,-----------------------    ■ w  I

na które wnuk Przyjaciół i pobożną PublICInoi^ ' 
_fd89] zaprasza. ( J )

Ma c h i n  i N a r z ę d z i  r o l n i c z y c h
Ł . Z i e l e n i e w s k i e g o  1 8 p .

oznajmia, iż przygotowane machiny i narzędzia agronomiczne na wystawę ck. Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego można bezpłatnie oglądać w gmachu fabryki (Kraków, ulica Szpitalna Nr. 410) od dnia 
6 czerwca do 16 t  m. b. r. codziennie od godziny 7ćj rano do 7ćj wieczorem.

Między wieloma (przeszło 50 sztuk) machinami znajdują się tutaj rozliczne najnowsze i za naj­
praktyczniejsze uznane narzędzia rolnicze. Szczególniej zasługują na uwagę: nowy aparat paro­
wy, cały żelazny do parzenia karmy dla bydła — rozmaite brony w zagranicznych gospodar­
stwach używane — extyrpatory — rozliczne i bardzo interesujące pługi, do rozmaitych zatru­
dnień rolnych przeznaczone — plewnilU — siewniki — sieczkarnie, niektóre z nich naj- 
nowszej konstrukcyi, z zastosowaniem do kieratów, wydające 4 gatunki sieczki — wairl decy- 
malne — pompy ssąco-tłocząee, bardzo praktyczne do gorzelni lub browarów —  narzę­
dzia i prasy do robienia cegieł, dachówek i rur drenowych. — m łocarnie ręczne i konne, do 
ustawienia na dole, a przecie^ przymioty górnćj młocarni posiadające, między któremi zasługuje na uwa­
gę najnowsza młocarnia z wialnią w jednym korpusie ustawiona, sama odbierająca i przetrząsająca sło­
mę (oszczędzając 2ch lodzi dawmćj d0 tój czynności niezbędnych) — rozmaite kieraty — m łynki 
do czyszczenia ziarna — szatkownice do krajania buraków lub ziemniaków bardzo praktyczno — 
wreszcie najnowsza

m a s z y n k a  d o  s z y c i a .
Wiele z powyżój wyszczególnionych narzędzi na ostatnich wystawach zagranicznych premiami 

odznaczonych; tudzież wiele machin dawnićj używanych, dzisiaj znacznie ulepszonych, jak również nie* 
które najnowsze narzędzia rolnicze i przemysłowe, godne są o g ó l n ć j  u w a g i  szanownych Obvwateli 
i Gospodarzy ziemskich. (485-1-3)
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